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II. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH 

I zba  g d a ńs ka

A dw . S tan is ław  S u c h o -  
r z e w s k i  (1911— 1988).

W  d n iu  20.X II.1988 r. zm a rł w 
G dańsku  a d w o k a l S tan is ław  Su- 
ch o rze w sk i, cz łonek  G dańsk ie j Izby 
A d w o k a c k ie j, zn a ko m ity  p raw n ik , 
sp e c ja lis ta  z zakresu praw a m o r­
sk iego .

U ro d z ił się w d n iu  23.1.1911 r. w 
M ila n ó w k u  ko ło  W arszaw y w ro ­
d z in ie  in te lig e n c k ie j. O jc ie c  jego, 
in ż y n ie r m echan ik , b y ł w yk ła d o w cą  
w  W yższe j S zko le  B u d o w y  M aszyn 
im . R o tw anda  i W aw e lbe rga  w 
W arszaw ie oraz w P o litechn ice  W ar­
szaw sk ie j, m atka zaś by ła  n auczy ­
c ie lk ą  m uzyki.

Po uko ń cze n iu  pańs tw ow ego  
G im n a z ju m  im. S taszica  w  W ar­
szaw ie m łody  S tan is ław  S uchorzew - 
sk i, za fa scyn o w a n y  od w czesne j 
m ło d o ś c i m orzem  i zw iązanym i z 
n im  p rob lem am i, w s tą p ił do  S zko ły  
M o rsk ie j w  Tczew ie . N ie z d e cyd o ­
w a ł s ię  je d n ak  na ka rie rę  m a ryn a ­
rza i ro zp o czą ł s tud ia  na W ydzia le  
P raw a U n iw e rsy te tu  w  W arszaw ie. 
Po o d b y c iu  s tu d ió w  p ra w n iczych  i 
3 - le tn ic h  s tu d ió w  w W yższej S zko le  
D z ie n n ika rsk ie j w W arszaw ie , roz­
p o c z ą ł w  1935 r. a p lik a c ję  a d w o ­
kacką  pod  p a trona tem  a d w o ka tó w  
Jana  T a ta rk ie w icza , a po tem  S ta ­
n is ław a  Z ie liń sk ie g o . W roku  1939, 
po k ilk u le tn ie j p racy  w sem ina rium  
d la  d o k to ra n tó w  p rzy  ka tedrze  p ra ­
wa h a n d lo w e g o  U n iw e rsy te tu  W ar­
szaw sk iego , nap isa ł p racę  d o k to rs ­
ką z d z ie d z in y  praw a h and low ego . 
W  ok re s ie  tym  b y ł też cz ło n k ie m  
K o ła  ra d có w  p ra w n ych  p rzy  Z w ią z ­
ku P ryw a tn ych  T o w a rzys tw  U bez­
p ie c z e n io w y c h  w  W arszaw ie.

Po w y b u c h u  w o jn y  w 1939 r. 
b ra ł u d z ia ł w kam pan ii w rześn iow e j 
jako  o fic e r rezerwy.

E gzam in a d w o ka ck i zda ł p o d ­
w ó jn ie  z w yn ik ie m  d o b rym : w dn.
4 .V II .1942 r. k o n s p ira c y jn ie  przed 
T a jn ą  Radą A d w o ka cką  (w  sk ła ­
dzie : adw . adw. Jan  N o w o d w o rsk i, 
Fe liks Z a d ro w sk i i J. K liń sk i) i 
w iosną  1943 r. o fic ja ln y  egzam in  
przed u rzędow ą  ko m is ją  K o m isa ry ­
czne j R ady A d w o k a c k ie j w  W ar­
szaw ie. N astępn ie  zo s ta ł w p isany  
na lis tę  a d w o ka tó w  w W arszaw ie.

Po za ko ń cze n iu  dz ia łań  w o je n ­
nych  adw. S ucho rzew sk i o s ie d lił 
się ,na W ybrzeżu . W d n iu  
17.X I.1945 r. zo s ta ł w p isa n y  na li­
stę  a d w o ka tó w  z s ie d z ib ą  w  S o p o ­
c ie  przez O krę g o w ą  Radę A d w o ­
kacką  w  G dańsku . N astępn ie  p ra k ­
ty k o w a ł z s iedz ibą  w  G dyn i.

Już  od począ tku  sw o je j ka rie ry  
a d w o kack ie j z w ró c ił na s ieb ie  uw a­
gę dz ięk i swej roz leg łe j w iedzy, 
w yso k ie j k u ltu rze  i p ra co w ito śc i. 
W y ro b ił też sob ie  szyb ko  a u to ry te t 
u k o le g ó w  o raz  w  o rg a n a ch  w y ­
m iaru  s p ra w ie d liw o śc i.

P racow a ł a k ty w n ie  w  sam orzą ­
dzie  ad w o kack im . B y ł cz ło n k ie m  
R ady A d w o ka ck ie j, cz ło n k ie m  a 
n as tępn ie  w icep rezesem  K om is ji 
D yscyp lin a rn e j, w ice d z ie ka n e m  Ra­
dy. P racow a ł też w  in n ych  ko m is ­
jach  R ady, p ro w a d z ił w yk ła d y  z 
zakresu  praw a m o rs k ie g o  d la  a p li­
k a n tó w  ad w o kack ich .

W roku  1962 w y s tą p ił z Z espo łu  
A d w o k a c k ie g o  w  G d yn i i zaczą ł 
p e łn ić  fu n k c ję  ra d cy  p raw nego  w  
g o sp o d a rce  usp o łeczn io n e j oraz w 
s łużb ie  a d m in is tra c ji państw ow e j.
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R adcos tw om  p raw nym  pośw ięca ł 
w ie le  sw ego czasu ju ż  od począ tku  
sw ej ka rie ry  adw okata , zw łaszcza 
w  zakres ie  sp raw  m orza i g o s p o ­
da rk i m orsk ie j. M iędzy innym i by ł 
radcą p raw nym  G enera lnego  Z arzą­
du P o lsk ie j M aryna rk i H and low e j, 
P o lsk ich  L in ii O ce a n iczn ych  od 
1951 roku  (po  p rze jśc iu  w  roku  
1980 na e m e ry tu rę  na p ó ł e tac ie  
do  końca  sw ego życ ia ), P o lfrachu , 
P rzeds ięb io rs tw a Państw ow a K om u­
n ikac ja  S am ochodow a, P aństw ow e­
go Z ak ładu  U bezp ieczeń  S po łecz ­
nych , P o lsk iego  R ejestru  S ta tkó w  i 
w ie lu  in n ych  p rze d s ię b io rs tw  i in ­
s ty tu c ji. Z ram ien ia  M in is tra  Ż e g lu ­
g i p e łn ił ob o w ią zk i cz ło n ka  P rezy­
d iu m  Rady P o lsk iego  R ejestru  S ta t­
ków , na leżąc do cz ło n k ó w  za łoży ­
c ie li ja ko  jeden  z in ic ja to ró w  p o w o ­
ła n ia  do  życ ia  te j in s ty tu c ji. B y ł do  
końca  sw ego życ ia  ho n o ro w ym  
cz ło n k ie m  R ady N a u k o w o -T e c h n i­
czne j P o lsk iego  R ejestru  S ta tków .

S zczegó ln ie  na leży w y e k s p o n o ­
w ać o lb rz y m i w k ład  adw . S u ch o - 
rzew sk iego  w d z ie d z in ie  p r a c  
l e g i s l a c y j n y c h  za rów no  praw a 
k ra jo w e g o  jak  i m ię d zyn a ro d o w e ­
go. O kazję szczegó lną  stw arza ła  tu 
ko n ie czno ść  o p ra co w a n ia  ro d z im e ­
go  us taw odaw stw a  m orsk iego , k tó ­
rego  d o ty c h c z a s  n ie  m ie liśm y. N o­
we w a ru n k i p o lity c z n e  i g o s p o d a r­
cze w ym a g a ły  w ła sn ych  no w o czes ­
nych  u jęć le g is la c y jn y c h  na m iarę  
ko d y fik a c ji, obe jm u ją ce j p rzep isy  z 
zakresu praw a a d m in is tra cy jn e g o , 
c y w iln e g o  i karnego.

Z a ch o d z iła  także p iln a  po trzeba  
s tw o rze n ia  szczegó lnego  m o rsk ie ­
go us tw odaw stw a  p racy, zw łaszcza 
w o d n ie s ie n iu  do  że g lu g i m ię d zy ­
na rodow e j, jak  rów n ież  p o s tę p o ­
w an ia  w  spraw ach  w yp a d kó w  m o r­
sk ich , P race te  nas trę cza ły  n iem a ło  
tru d n o ś c i, w ym a g a ły  bow iem  roz­
w iązań o d p o w ia d a ją cych  now oczes­

nym  s to su n ko m  w ś w ia to w e j że­
g ludze  i hand lu  m orsk im , a je d n o ­
cześn ie  m us ia ły  u w zg lędn iać  
w szys tk ie  w ch o d zące  w g rę  k o n ­
w e n c je  m ię d zyn a ro d o w e  oraz ca łą  
szczegó lną  specy fikę , jaką  im p li­
ku ją  e lem en ta rne  s iły  m o rsk ie g o  
ż y w io łu . W zw iązku  z tym  adw. 
S u ch o rze w sk i zna laz ł się w  5 -o so - 
bow e j g ru p ie  p ra w n ikó w  W ybrzeża, 
k tó rym  z le co n o  o p ra co w a n ie  p o l­
sk iego  kodeksu  m o rsk ie g o  (ustaw a 
z dn. 1.X II.1961 r.), ob o k  p ro f. d ra  
S tan is ław a M atysika, sędziego  Z d z i­
s ław a K oszow sk iego  o raz a d w o ka ­
tó w  Jana  Ł u p s k ie g o  i Jacka  S ie d ­
le ck ie g o  z Izby A d w o k a c k ie j w 
Szczecin ie .

A dw . S ucho rzew sk i w raz z w yże j 
w y m ie n io n ym i adw okatam i o raz a d ­
w oka tam i Izby G dańsk ie j M acie jem  
C h o rze lsk im  i W ito ld e m  M o ra w ­
sk im  ja ko  k o n su lta n ta m i b ra ł także  
ud z ia ł w  o p ra c o w y w a n iu  lic zn ych  
rozpo rządzeń  w yko n a w czych  do 
kodeksu m orsk iego  oraz w s p ó łp ra ­
c o w a ł z In s ty tu te m  M orsk im , In s ty ­
tu te m  Prawa M o rsk ie g o  oraz z P o l­
sk im  S tow arzyszen iem  Prawa 
M orsk iego .

B ra ł rów n ież  a k ty w n y  i bezpoś­
redn i udz ia ł w o p ra co w a n iu  u s taw y 
z dn. 28 .IV .1952 r., o p ra cy  na p o l­
sk ich  m o rsk ich  s ta tkach  h a n d lo ­
w ych  w żeg ludze  m ię dzyna rodow e j. 
B yła  to  p ie rw sza  tego  rodza ju  us ta ­
wa w naszej h is to rii, k tó ra  w p ro ­
w adz iła  n iw e la c ję  m iędzy p ra c o w n i­
kam i fiz yczn ym i i u m ys ło w ym i.

A dw . S uchorzew sk i b ra ł rów n ież  
a k tyw n y  ud z ia ł w o p ra co w yw a n iu  
us ta w y  o izbach  m o rsk ich  i o t r y ­
b ie  postępow an ia  w spraw ach  us ta ­
lan ia  w yp a d ków  m orsk ich .

S zczegó lnego  podkreś len ia  w  art. 
je s t fa k t udz ia łu  adw. S u ch o rze w - 
sk iego  w raz z w yżej w y m ie n io n y m i 
adw okatam i W ybrzeża w m iędzyna ­
rodow e j le g is la c ji m orsk ie j. Od sze­
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regu la t w raz z adw . Ja ck iem  S ied ­
leck im  po w o ływ a n y  b y ł w skład de­
le gac ji rządow ych  PRL na k o n fe ­
renc je  m ięd zyn a ro d o w e  za rów no  
ty p u  roboczego , jak  i na k o n fe re n ­
c je  d yp lo m a tyczn e , k tó re  o p ra c o ­
w yw a ły  i uch w a la ły  now e k o n w e n ­
c je  m ię d zyn a ro d o w e  w  spraw ach  
że g lu g i i m o rsk ie g o  o b ro tu  hand­
lo w e g o  o ch a ra k te rze  c y w iln y m  i 
a d m in is tra cy jn ym . M iędzy innym i 
u c z e s tn ic z y ł on  b e zp o śre d n io  w 
p racach  liczn ych  k o m ite tó w  zag ra ­
n icznych  pośw ięconych  praw u m or­
sk iem u, jak  rów n ież  w w iększośc i 
d yp lo m a ty c z n y c h  k o n fe re n c ji p ra ­
w a m o rsk ie g o  ja ko  cz ło n e k  de le ­
gac ji rządow e j PRL.

A dw . S ucho rzew sk i b y ł w y b ie ra ­
ny na s ta n o w isko  w ic e p rz e w o d ­
n iczącego  n ie jedne j sesji p lenarne j 
w  G enew ie  czy  N ow ym  Y orku . Na­
leży dodać, że In te rn a tio n a l M ari- 
tim e  C om m ittee , na jw iększa  św ia ­
to w a  o rg a n iza c ja  c y w ilis tó w  m o r­
sk ich , k tó ra  g ru p u je  k ilka d z ie s ią t 
n a ro d o w ych  s tow arzyszeń  praw a 
m o rsk ie g o  i k tó re j d o ro b k ie m  d z ia ­
ła ln o ś c i są n iem al w szys tk ie  ak­
tu a ln ie  is tn ie jące  ko n w e nc je  m ię ­
d z y n a ro d o w e  z zakresu m orsk iego  
p raw a  c y w iln e g o , nada ła  adw. Su- 
ch o rze w sk ie m u  ty tu ł cz ło n ka  h o n o ­
row ego.

C e n n ym  w yrazem  uznan ia  jes t 
rów n ież  pod z ięko w a n ie  za p racę 
nad kodeksem  m o rsk im  w yrażone  
adw . S ucho rzew sk iem u  przez Sejm  
PRL.

D o o s ta tn ic h  c h w il sw ego życ ia  
adw. S uchorzew sk i- b y ł a k tyw n y  
za w o d ow o . S p raw ow a ł szereg za­
szcz y tn y c h  fu n k c ji. Z o s ta ł w ięc  p o ­
w o ła n y  przez M in is tra  T ra n sp o rtu  i 
Ł ą czn o śc i na cz łonka  K o m is ji K o­
d y fik a c y jn e j Prawa M orsk iego . Z 
ra m ien ia  N acze lne j R ady A d w o ­
ka ck ie j w  W arszaw ie  b y ł s ta łym  
ekspertem  S e jm ow e j K om is ji do

S praw  H and lu  Z a g ra n iczne g o  i 
G o sp o d a rk i M orsk ie j. B y ł też h o n o ­
row ym  prezesem  P o lsk iego  S to w a ­
rzyszen ia  Prawa M orsk iego , a rb i­
trem  M ię d zyn a ro d o w e g o  Sądu A r­
b itrażow ego  do Spraw  Ż eg lug i M o r­
sk ie j i Ś ród lądow e j z s iedz ibą  w 
G d yn i. B y ł także  cz ło n k ie m  P rezy­
d iu m  M ię d zyn a ro d o w e g o  S ądu A r­
b itra żo w e g o  C M I/IIC  w Paryżu.

N ie w ą tp liw ie  s ta ł się am basado ­
rem  p o lsk ie j m yśli p raw n icze j na 
fo ru m  m iędzyna rodow ym .

Pełen d y s ty n k c ji i o so b is te g o  
u ro k u  b y ł ba rdzo  łu b ia n y  i c e n io n y  
p rzez ko legów , d la  k tó ry c h  b y ł 
ba rdzo  ż y c z liw y  i chę tn ie  s łu ż y ł im 
swą radą. Z a chęca ł m łodz ież  p ra w ­
n iczą  do  s tu d io w an ia  p raw a  m o r­
sk ie g o  i angażow an ia  się w sp ra w y  
m orza. W tro sce  o p rzysz łą  kad rę  
s p e c ja lis tó w  z zakresu sp raw  m o r­
sk ich , ubo lew a ł, że w e d ług  je g o  
o ce n y  za in te resow an ie  tym  zakre ­
sem praw a nie jes t dos ta teczne  
w śród  m łodz ieży  p raw n icze j.

W uznan iu  sw ych zasług zos ta ł 
odzn a czo n y  Krzyżem  K aw a le rsk im  
O rde ru  O d rodzen ia  Polsk i, Z ło tą  
O dznaką  „A d w o ka tu ra  PRL", Z ło tą  
O dznaką „Zas łużony P racow n ik  M o­
rza ” , H o n o ro w ą  O dznaką „Z a s łu ­
żo n y  Z iem i G dańsk ie j”  i innym i 
o dznaczen iam i pańs tw ow ym i i re­
so rto w ym i.

B y ł e ru d y tą  o  w szechs tronnych  
za in te re so w a n ia ch , zna ł b ieg ie  k il­
ka ję zykó w  o bcych , w yka zyw a ł n ie ­
zw yk łą  ene rg ię  i p ra co w ito ść .

Jego  zgon  w zb u d z ił g łę b o k i żal 
w śród  cz ło n k ó w  Izby G dańsk ie j.

P ogrzeb  adw okata  S u ch o rze w - 
sk iego  o d b y ł się w d n iu  27.XII. 
1988 r. na cm en ta rzu  P ow ązkow ­
sk im  w W arszaw ie.

O dszed ł od  nas K o lega w ie lk ie g o  
fo rm a tu , roz leg łe j w iedzy  i w y s o ­
kie j ku ltu ry . B y ł i pozos tan ie  c h lu -



124 Kronika Nr 4 (376)

bą n ie  ty lk o  g d a ń sk ie j pa les try , a le  w sp a n ia łym  K o le g ą  i w zo re m  do 
ca łe j a d w o k a tu ry  PRL. naś ladow an ia  p rzez m łodą  kadrę

Ż e g n a m y  Pana, P anie S ta n is ła - adw okacką , 
w ie . P ozostan iesz w  naszej pam ięc i

Janina Horbatowska 
adwokat

I z ba  k r a k o w s k a

1. U r o c z y s t e  s p o t k a n i e  w 
K r a k o w s k i m  K l u b i e  A d w o ­
k a t a  z o k a z j i  Ś w i ą t  B o ż e ­
g o  N a r o d z e n i a .  K om is ja  A d ­
w o k a tó w  i R e n c is tó w  p rzy  O R A  w 
K ra ko w ie  z p rze w o d n iczą cym  adw. 
E d w ardem  K a le tą  i sekre ta rzem  
adw . d re m  S tan is ław em  Ż m udą  na 
cze le  z o rg a n izo w a ła  tra d y c y jn y m  
zw ycza jem  w  dn iu  14 s tyczn ia  1989 
r. u ro czys te  sp o tka n ie  z cz łonkam i 
K o ła , ich  ro d z in a m i i za p ro szo n ym i 
g o ś ć m i, z okaz ji Ś w ią t Bożego 
N a ro d z e n ia  i N ow ego  R oku, w  lo ­
ka lu  K lubu  A dw oka ta  p rzy  ul. S ław ­
ko w sk ie j 1.

S p o tka n ie  za g a ił p rze w o d n iczą cy  
K o m is ji.

A dw . J u liu s z  Jaśk iew icz , re fe ren t 
a rty s ty c z n y  K o m is ji, p o w ita ł o s o b ­
no C h ó r „B a rd ” , k tó ry  w sw o je j 
pon a d  2 5 -le tn ie j ka rie rze  a rty s ty ­
czn e j po  raz d z ie s ią ty  p rzyb y ł, by 
u ś w ie tn ić  nasze spo tkan ie . C hórem  
d y ry g o w a ł je g o  d y re k to r R a fa ł N ar- 
ch e w czyk , a zap o w ia d a ł poszcze ­
g ó ln e  u tw o ry , p rze d s ta w ia ł ich g e ­
nezę, a u to ró w  te ks tó w  i o p racow ań  
d r  inż. Je rzy  G ó re ck i. C h ó r w y k o ­
n a ł ś w ie tn ie  ko lędy.

A dw . T e o d o z ju sz  B u ja n o w sk i w 
im ie n iu  K o m is ji p o d z ięko w a ł C h ó ­
ro w i za ś w ie tn ą  p ro d u k c ję  a r ty ­
s tyczną , za a tm osfe rę , k tó rą  s tw o ­
rz y ł na sa li i p rz y p o m n ia ł nam  
tre ś ć  p a tr io ty c z n e j k o lę d y  spod 
T o b ru k u .

P rzeds taw ic ie l C h ó ru  z ło ż y ł na j­
lepsze życzen ia  w szys tk im  zeb ra ­
nym , a d la  u p a m ię tn ie n ia  ju b ile u ­
szow ego  sw ego w ys tę p u  na za p ro ­
szenie a d w o ka tó w  k ra ko w sk ich  
w rę c z y ł dw a m edale : jeden  dz ie ka ­
now i M a ria n o w i A n c z y k o w i, a d ru g i 
— adw . S ta n is ła w o w i S yn o w co w i, 
w ie lo le tn ie m u  prezesow i C hó ru . M e­
dal ten u pam ię tn ia  25 -lec ie  C hóru .

D ziekan M. A n czyk  p o in fo rm o w a ł 
o p rzeb iegu  u ro c z y s to ś c i 70-lec ia  
A d w o k a tu ry  P o lsk ie j, k tó re  zo rg a ­
n izow a ła  N RA w d n iu  10 g ru d n ia  
1988 r. w  W arszaw ie . W ydany  z tej 
okaz ji m eda l p a m ią tko w y  zos ta ł 
w rę c z o n y  k ilku  a d w o ka to m  Izby 
k ra ko w sk ie j. Z a p o w ie d z ia ł, że O RA 
w  K ra ko w ie  p rz y g o to w u je  w  na j­
b liższym  czasie  o b c h o d y  z te j sa­
m ej okaz ji, ale p osze rzone j d o  g ra ­
n ic  125-lec ia  naszej Izby. M ó w ił o 
a d w o ka tu rze  na tle  d o k o n u ją c y c h  
się  p rzem ian , o pe w n ych  k ło p o ta ch  
ka d ro w ych , o ka n ce la r ia ch  in d y w i­
d u a lnych , d o k o n a ł w s tępne j ana lizy  
a rt. 24 u s ta w y  z 23 g ru d n ia  1988 r. 
o d z ia ła ln o ś c i g o sp o d a rcze j (Dz. U. 
N r 41, poz. 324), k tó ry  p rze w id u je  
u d z ie la n ie  p o m o cy  p raw ne j (o b s łu ­
g i p ra w n e j) w p os tac i do radz tw a , 
spo rzą d za n ia  o p in ii i zas tęps tw a  
p rocesow ego  pod m io to m  g o sp o d a r­
czym  w  zakres ie  ich  d z ia ła ln o śc i 
g o sp o d a rcze j p rzez s p ó łk i i s p ó ł­
d z ie ln ie , gdz ie  uczes tn iczą  a d w o ­
kac i lub  ra d co w ie  p ra w n i. W y k ła d ­
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n ię  te g o  p rze p isu  łą c z y ł z art. 2 
ust. 1 te jże  u s taw y. M ó w ił o s to ­
su n ku  ty c h  n o rm  p ra w n ych  do 
praw a o a d w o ka tu rze  i o w ys tą p ie ­
n iu  w  te j s p ra w ie  N RA d o  R ady 
Państwa. Z achodzące  zm iany  sk ła ­
n ia ją  do szerszego za in te resow an ia  
się a d w oka tów  p raw em  g o sp o d a r­
czym , ha n d lo w ym , w eks low ym , 
p o d a tko w ym  i ró żn ym i sp e c ja liza ­
c ja m i w ty c h  d z ie d z in a ch  prawa. 
K om is ja  s z k o le n io w a  uw zg lędn ia  
szerze j to  p raw o  w  ram ach szko le ­
n ia  a p lika n tó w , zap rasza jąc do  w y ­
g łoszen ia  w y k ła d ó w  także  p ra co w ­
n ikó w  n a u ko w ych . P ow inna  je 
u w zg lę d n ić  w  s w o ic h  p racach  ta k ­
że K om is ja  d o s k o n a le n ia  z a w o d o ­
w ego adw oka tów .

Na zakończen ie  sw ego  w ys tą p ie ­
n ia  dz iekan z ło ż y ł serdeczne  ży ­
czen ia  w szys tk im  p rzyb y łym .

A dw . M arian  B adow sk i, p rze w o d ­
n iczą cy  F unduszu  'S a m o p o m o c y  
K o leżeńsk ie j, p rze d s ta w ił sy tuac ję  
te g o  Funduszu , zap o w ie d z ia ł, że na 
na jb liższym  z g ro m a d zen iu  Izby w y ­

2. J u b i l e u s z  5 0 - l e c i a  p r a ­
c y  t w ó r c z e j  w  d z i e d z i n i e  
l i t e r a t u r y  p i ę k n e j  a d w .  G a ­
b r i e l i  M y c i e l s k i e j .  W d n iu  9 
g ru d n ia  1988 r. w  K ra ko w ie  o d b y ło  
s ię  zo rg a n izo w a n e  przez k rakow sk i 
O d d z ia ł Z w ią zku  L ite ra tó w  P o l­
sk ich  s p o tka n ie  z okaz ji 50 -lec ia  
p ra cy  tw ó rcze j w  d z ie d z in ie  lite ra ­
tu ry  adw. G abrie li M yc ie lsk ie j. S po t­
kan ie  o d b y ło  s ię  w  ka w ia rn i „U  li­
te ra tó w " p rzy  ul. K anon icze j 7 i 
zg ro m a d z ił liczne  g ro n o  ludz i p ió ­
ra, p rze d s ta w ic ie li w ładz, prasy, 
św ia ta  k u ltu ry  i n a u k i o raz w ie lu  
w ie lb ic ie li ta le n tu  i o so b y  adw. 
G a b rie li M yc ie lsk ie j.

s tą p i o zm ianę  re g u la m in u . Z a c h o ­
dzi ko n ie czno ść  zw iększen ia  św ia d ­
czeń  na rzecz osób  p o trz e b u ją c y c h  
p o m o cy , z w ró c ił s ię  w ię c  po  to , by 
za w ia d o m ić  F undusz  o  k o n k re t­
nych  po trzebach  je g o  cz ło n kó w .

A dw . E dw ard  K aleta, ja k o  p rze ­
w o d n ic z ą c y  K om is ji i ja k o  g o s p o ­
d a rz  spo tkan ia , p o d z ię k o w a ł za 
w ys tą p ie n ia  i ud z ie lo n e  in fo rm a c je  
dz ie ka no w i A n c z y k o w i i p rz e w o d ­
n iczącem u  Funduszu  adw . S a d o w ­
sk iem u , a nas tę p n ie  od s ie b ie  ży ­
c z y ł w szys tk im  d o b re g o  z d ro w ia  i 
p o m yś ln e g o  ro z w o ju  sp raw  o g ó l­
n o n a ro d o w y c h  i p o lity c z n y c h .

W  a tm osfe rze  o g ó ln e j ż y c z liw o ś ­
c i, n iem a l ro d z in n e j, zeb ran i ła m ią c  
s ię  o p ła tk iem , s k ła d a li so b ie  w za­
je m n ie  życzen ia  w szys tk ie g o  n a j­
lepszego.

O pe łne  s to ły  (ch o ć  n ie  o k rą g łe ) 
z a d b a ły  d w ie  P an ie  Z o fie : pani 
W aksm undzka  i je j w y trw a ła  p o ­
m oc pan i H adała. U p ły n ę ło  k ilka  
m iły c h  godz in .

adw. Stefan Kosiński

G ra tu la c je  z okaz ji ju b ile u s z p  
n ades ła li: m in is te r K u ltu ry  i S ztuk i 
p ro f. A le ksa n d e r K raw czuk , prezes 
Z a rządu  G łó w n e g o  Z w ią zku  L ite ra ­
tó w  P o lsk ich  W o jc ie ch  Ż u k ro w s k i, 
p rezes k ra ko w sk ie g o  O d d z ia łu  ZLP  
J u lia n  Kaw alec, w ic e p re z y d e n t m. 
K rakow a  Jan N ow ak o raz w ie le  in ­
n ych  osób . Z  ra m ien ia  O krę g o w e j 
R ady A dw okack ie j w  K rakow ie  dz ie ­
kan adw . d r M arian  A n czyk  p rze ­
kaza ł lis t g ra tu la c y jn y , a w  im ie n iu  
K lu b u  A d w o k a tó w  P isarzy, d o  k tó ­
re g o  J u b ila tk a  n a leży  od c h w ili je ­
g o  pow stan ia , życzen ia  o raz  kw ia ty  
w rę czy ła  adw . A u re lia  M ik u liń s k a - 
-K o rczyń ska , cz ło n e k  Z a rządu  K lu ­
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bu. R ów n ież  prezes K lubu  adw. 
A lfre d  D reszer p rzes ła ł lis t z g ra tu ­
lac jam i.

P rzyp o m n ie ć  na leży, że adw. G a­
b rie la  M yc ie lska , có rka  adw. Z y g ­
m un ta  H o fm o k l-O s tro w s k ie g o , jes t 
a u to rk ą  k ilk u d z ie s ię c iu  p o zyc ji 
ks ią żko w ych  (p rzede w szys tk im  t łu ­
m aczeń  z l ite ra tu ry  p iękne j fra n c u ­
sk ie j i n ie m ie c k ie j) , o k o ło  stu  o p o ­
w iadań  p u b lik o w a n y c h  w  pras ie  ca ­

łe g o  kra ju , sz tuk  sce n ic z n y c h , a 
także p rac  n a u ko w ych . Jest c z ło n ­
k iem  ZLP, Z A iK S U , p o ls k ie g o  o d ­
dz ia łu  P E N C LU B U , b y ła  w ie lo k ro t­
n ie  w yró żn ia n a  w y s o k im i n a g ro ­
dam i i odznaczen iam i.

G ru d n io w e  s p o tka n ie  w  K rako ­
w ie  b y ło  w yrazem  w ie lk ie g o  uzna ­
n ia  d la  adw . G a b rie li M yc ie lsk ie j za 
je j w ie lo le tn ią , w ie lo s tro n n ą , w y ­
b itn ą  dz ia ła ln o ść  lite racką .

Alfred Dreszer

Izba lubelska

S p o t k a n i e  z p r o f .  R y s z a r ­
d e m  B e n d e r e m ,  p o s ł e m  n a  
S e j m  P R L .  Z in ic ja ty w y  R ady 
A d w o k a c k ie j w  L u b lin ie  o d b y ło  się 
w d n iu  6 g ru d n ia  1988 r. w loka lu  
R ady s p o tk a n ie  a d w o ka tó w  z pos­
łe m  na S e jm  PRL p ro f. d rem  hab. 
R yszardem  B enderem  z K a to lic k ie ­
go  U n iw e rs y te tu  Lube lsk iego . Z a ­
p ro szo n e g o  gośc ia  p o w ita ł oraz 
ze b ran ie  p ro w a d z ił (pod n ie o be c ­
ność  n ie d yspo n o w a n e g o  dziekana) 
w ice d z ie ka n  m ec. Ireneusz B ien iasz- 
k iew icz .

P ro fe so r B e nde r zapozna ł s łu ­
ch a czy  z a k tu a lia m i se jm ow ym i, ze 
z m ie n ia ją cą  się  ko rzys tn ie  a tm o s­
fe rą  i k lim a te m  ob rad  o raz z pe rs ­
pe k tyw a m i ro zw o ju  d e m o kra c ji pa r­
la m en ta rne j. O d p o w ie d z ia ł rów n ież  
na ba rdzo  lic zn e  py tan ia  i p ro b le ­
m y po d n o szo n e  przez adw okatów .

Z  d y s k u s ji, ja ka  się rozw inę ła  na 
ka n w ie  p o ru sza n ych  tem atów , ad ­
w o k a c i o d n ie ś li s ię  k ry ty c z n ie  do 
p ro ce su  s ta n o w ie n ia  praw a, w k tó ­
rej zn ik o m ą  ro lę  o d g ryw a ją  p raw - 
n ic y -p ra k ty c y , zw raca li uw agę 
na c ią g łe  m n o że n ie  n ie ja sn ych  i 
sp rze czn ych  z sobą  p rzep isów , na

sw o is tą  in fla c ję  praw a. W skazyw a­
no 'n a  b rak w S e jm ie  p o s łó w - 
-a d w o k a tó w  d y s p o n u ją c y c h  bądź 
co  bądź dużą z n a jo m o śc ią  p raw a i 
znacznym  s to p n ie m  u m ie ję tn o śc i w 
zakresie  k o n s tru k c ji no rm  p ra w ­
nych.

W  sp raw ach  o g ó ln o s p o łe c z n y c h  
w yra ża li o p in ię  o . k o n ie c z n o ś c i 
szyb k ie g o  u ja w n ie n ia  sp o łe cze ń ­
stw u  p o lsk ie m u  s p ra w c ó w  i o k o li­
cznośc i zb ro d n i p o p e łn io n e j na 
o fice ra ch  p o ls k ic h  w  K a tyn iu  i in ­
nych  m ie jsca ch  na w sch o d z ie , a k ­
ce n to w a li p iln ą  p o trzebę  rze czyw i­
s tego  (a n i-  w e rb a ln e g o  ty lk o ) rea­
lizo w a n ia  p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e ­
go, u ja w n ili pow ażne  za n ie p o k o je ­
n ie  c ią g le  poga rsza jącą  się 
sy tu a c ją  e ko n o m iczn ą , sp o łeczną  i 
p o lityczn ą  kra ju .

Na zakończen ie  in te re su ją ce g o  
s p o tka n ia  zeb ran i a dw okac i w y ra z i­
li p o s ło w i B en d e ro w i uznan ie  za 
je g o  n ieza leżną  i g o d n ą  pos taw ę  w  
S ó jm ie , za p re ze n to w a n ie  p o g lą ­
dó w  i s ta w ia n ie  p ro b le m ó w  o d p o ­
w ia d a ją cych  a sp ira c jo m  i p o czu c iu  
n a rodow em u  P o laków .

adw. Ferdynand Rymarz


